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ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.
(O. d.)

14. „W  miejscach zamieszkania swe- 
o nasi powinni mieć lekarza, oddanego 
owarzystwu; niech ono go poleca cho- 
ym, wynosi po nad innych lekarzy, a to 
[ tym celu, aby on polecał wzajemnie 
aszych i wynosił ich ponad innych za
konników, a tym sposobem przyczynił

do tego, by nas przywoływano do zna
komitych chorych, a przedewszystkiem 

umierających.

15. „Niech spowiednicy gorliwie od
wiedzają chorych, zwłaszcza takich, któ-

są w niebezpieczeństwie życia, by 
ein samem odsunąć od nich grzecznie 
anych zakonników i duchownych; prze
ceni mają czuwać nad tern, by spowie- 
tik zmuszony do opuszczenia chorego

był natychmiast zastąpiony przez drugie
go, aby tym sposobem utrzymać chorego 
w jego zamiarach dobrych. W  każdym 
razie należy natchnąć chorego ostrożnie 
obawą piekła lub co najmniej czyśca i za
pewnić go, iż ja k  woda gasi: ogień, tak ja ł
mużna gasi grzech; nie można zatem le
piej użyć jałmużny, jak obracając ją  na w y
żywienie i utrzymanie osób, które z powo
łania i z zawodu swego mają pieczę nad 
zbawieniem bliźniego; że tym sposobem 
bierze się udział w ich zasługach i oczy
szcza się ze swych grzechów, gdyż miło
sierdzie zmywa wielkie ich mnóstwo. Mo
żna również opisać miłosierdzie jako sza
tę godową, bez której n ik t nie może być 
dopuszczony do uczty niebieskiej. Należy 
wreszcie odczytać z namaszczeniem w y
ją tk i z Pisma. Świętego i z Ojców Kościo
ła, które względnie do stopnia przytomno
ści chorego, skuteczniej zdołają go wzru
szyć.

16. „Trzeba podać do wiadomości 
żon, narzekających na wady swych mę
żów oraz na zmartwienia, jakie ci im 
przyczyniają, że mogą wziąść pokryjomu 
swoim mężom pewną kwotę pieniężną, 
aby ofiarując ją  Bogu odkupić grzechy 
mężów i wyjednać dla nich miłosierdzie 
Boże“ .



274 WIADOMOŚCI MARYAWICKIE H o  35 ^

ROZDZIAŁ DZIESIĄTA.
przełożonego co do pomnożenia majątku

O s u r o w e j  k a r n o ś c i  w T o w a 
r z y s t w i e .

Towarzystwa i określić ic h , j a k o  zbyt
type

przywiązanych do własnego zdania, a gdy.j6
*arz,

by chcieli z postępowania swego zdać|o rz
1. „Trzeba wydalić, jako  w roga To

warzystwa, bez względu na wiek lub s ta 
nowisko, każdego, k tóryby odwodził n a 
sze dewotki lub innych przyjaciół naszych 
od naszych kościołów lub też od obco
wania z naszymi; albo k tóryby skiero
wywał jałm użny do innych kościołów 
i innych zakonników, lub też k tóryby 
człowieka bogatego i dobrze dla Towa
rzystw a usposobionego odwiódł od zam ia
ru  okazania m u hojności; albo gdyby 
więcej przywiązania okazał swoim k re 
wnym, aniżeli Tow arzystw u w czasie, gdy 
mógł rozporządzać swoim m ajątkiem , gdyż 
to naj oczywiści ej dowodzi um ysłu nie- 
um artwionego, a wszakże każdy członek 
Towarzystwa powinien być najzupełniej 
um artw iony; wreszcie tego, k tóryby przy
właszczył sobie jałm użny penitentów  lub 
przyjaciół Towarzystwa, aby je  dać swoim 
ubogim  krewnym. Ażeby jednak  nie na
rzekali później na  przyczynę swego w yda
lenia, nie należy usuw ać ich odrazu, lecz 
z początku należy zabronić im spowiadać, 
następnie, um artw iać ich i nużyć posłu
gami najniższego rzędu, zmuszać ich do 
robienia z dnia na dzień tego w szystkie
go, o czem się wie, że im w strę t sprawia; 
usuwać ich od studyów  wyższych i urzę
dów zaszczytnych, krytykow ać ich z am 
bon i w upom nieniach publicznych; nale
ży pozbawić ich odpoczynku i stosunków 
z obcymi, odebrać im z ubrania i mebli 
wszystko, co nie je s t  bezwzględnie konie- 
cznem i tym  sposobem doprowadzić ich 
do szemrania i niecierpliwości, a wówczas 
należy ich wydalić, jako  ludzi nie dość 
um artw ionych i szkodliwych ze względu 
na zły przykład, jak i dają innym; gdyby 
wypadło umotywować ich wydalenie przed 
rodzicami lub prałatam i Kościoła, to nale
ży oświadczyć krótko, że nie posiedli du 
cha Towarzystwa.

2. „Również należy wydalić tych, 
którzy m ają skrupuły pomimo rozkazu

spraw ę prowineyałowi nie należy dawau^ 
im posłuchu, lecz zmusić do poddania sit 
Regule, wym agającej ślepego posłuszeń 
stw a od wszystkich.

3. „Należy wyróżniać już  z samegi 
początku i od młodych lat tych profes
sów, którzy są najbardziej przywiązał,jeSj

'|0WI

lalei
do Towarzystwa. Co się tyczy tych, któ 
rzyby okazywali sym patyę innym  zako 
nom, albo ubogim, albo też krewnym|yCh 
to należy zwolna usposabiać ich, w sposó 
wyżej opisany, do opuszczenia Towi 
rzystwa, jako  nieużytecznych".

ROZDZIAŁ JEDENASTY.
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W j a k i  s p o s ó b  n a s i  m a j ą j  
d n o m y  ś l n i e  z a c h o w y w a ć  
w z g l ę d e m  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  w 
l e n i  z T o w a r z y s t w a .

1. „Ponieważ ci, k tórych wydaloni 
znając niektóre przynajmniej tajemnici 
najczęściej szkodzą Towarzystwu, należj 
przeciwdziałać ich usiłowaniom w sposl 
następujący: przed wydaleniem  ich z To 
w arzystwa należy zmusić ich do zobo 
wiązania się na piśmie i pod przysięg 
że nigdy nie będą ani mówili, ani piso 
na niekorzyść Towarzystwa, a w każdy 
razie niech przełożeni zachowują na piśm 
spis ich złych skłonności, wad i nałogói 
przez nich samych ujaw nionych dla u l j  

sum ienia swojego jak  to je s t  w zwyczaj 
Towarzystwa; w razie potrzeby można uż; 
tego spisu wobec możnych i prałatów 
by przeszkodzić ich karyerze.

2. „Należy niezwłocznie zawiadom 
wszystkie kolegia o tych, których się X  
daliło, przesadzając ogólne przyczyny ii 
wydalenia jako  to: niedostateozną uległo 
ich ducha, nieposłuszeństwo, upieranie 
przy swojem zdaniu i t. p. Należy prz,1 
tern uprzedzić innych, aby zaprzesti 
z wydalonym i korespondować, mówi 
zaś o nich z obcymi, należy jednomyśli
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Wypowiadać zdanie, mianowicie, że To
w arzystw o nie wydala nikogo ze swoich 

l g % z ważnych przyczyn, na podobieństwo 
z^aćnorza, które wyrzuca tylko trupy. By 

lepiej upozorować, należy zrę- 
zaie poddać myśl, że to są właśnie przy- 
zyny, dla których niejedni nas niena- 
ridzą.

3. „W upomnieniach dawanych nale- 
y przekonywać, że ci wydaleni są ludźmi 

iązai|iespokojnymi, którzy pragnęliby bardzo 
ijpowrócić do Towarzystwa; jednocześnie 
lależy starać się przesadzać nieszczęścia 

my®:ych, którzy zginęli marnie po wyjściu
POSĆI;
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.megi
rofes

Towarzystwa.
4. „'Należy również uprzedzić oskar-
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żanie nas przed publicznością przez wyda- 
anych, za pośrednictwem osób poważnych, 
ctórzyby głosili wszędzie, że Towarzystwo 
nie wydala nikogo bez ważnych przyczyn 
nie pozbywa się żadnego członka zdro

wego, co stwierdza znany wszystkim a tak 
radujący zapał jego w sprawie zbawienia 
dusz wogóle a tembardziej zbawienia dusz 
swoich członków.

5. „Następnie Towarzystwo powinno 
się starać zobowiązać sobie rozmaitemi 
przysługami możnowładców i prałatów, 
u których wydaleni zaczęli się już cieszyć 
pewnem zaufaniem i powagą; należy ich 
przekonać, że wspólne dobro zakonu tak 
znakomitego i pożytecznego dla Kościoła, 
zasługuje na większe względy, aniżeli do
bro osoby prywatnej, bez względu na jej 
stanowisko. Gdyby jednak po tern wszyst- 
kiem utrzymała się sympatya dla wyda
lanych, należyć wyłożyć przyczyny ich 
wydalenia, przesadzając nawet fakty nie
zupełnie pewne, byle tylko była możli
wość wyprowadzenia wniosków, opartych 
tylko na prawdopodobieństwie.

6. „Wszelkimi sposobami należy prze
szkodzić, ażeby głównie ci, którzy opu
ścili Towarzystwo dobrowolnie, nie doszli 
do urzędów i godności w Kościele, chyba, 
żeby się poddali zupełnie Towarzystwu 
ze wszystkiem, co posiadają, przytem na- 
leży już na długo przed tym faktem wie
dzieć, że chcą się w ten sposób poddać.

7. „Należy pracować nad najrychlej- 
szem usunięciem ich od sprawowania 
głównych obowiązków kapłańskich, jak: 
kazania, spowiedź, wydawnictwo książek 
i t. p. z obawy, aby nie zdobyli uznania 
lub przywiązania ludu. W tym celu na
leży dokładnie poznać ich życie, obyczaje, 
towarzystwo z jakiem przestają, zajęcia 
i t. d., oraz przeniknąć ich zamiary. Dla
tego należy się postarać o nawiązanie ko- 
respondencyi poufnej z niektórymi człon
kami rodziny, wśród której zamieszkiwać 
będą, a skoro się odkryje cokokolwiek 
nagannego i podlegającego krytyce, nale
ży naprzód ogłosić to za pośrednictwem 
ludzi niższej sfery, a następnie, gdy już 
te wieści uwłaczające znajdą wiarę, trzeba 
tak pokierować wszystkiem, by możni 
i prałaci, popierający wydalanych od nas, 
powzięli obawę, iż hańba ta i na nich 
spaść może. W razie, gdyby ci, co opu
ścili Towarzystwo, nie dawali powodów 
do krytyki, lecz zachowywali się chwa
lebnie, to jednak drogą subtelnych nie
domówień i dwuznaczników, należy po
starać się obniżyć wartość ich cnót i uczyn
ków wychwalanych przez ogół, póki się 
nie uda zmniejszyć szacunku dla nich 
i zaufania, któremi się cieszyli wśród 
publiczności, gdyż zależy wielce na tern 
całemu Towarzystwu, ażeby ci, których 
ono wydaliło, a tembardziej ci, którzy 
opuścili je dobrowolnie, doznali zupełnego 
niepowodzenia i stali się bezsilnymi, nie
jako z życia wykreślonymi.

8. „Należy przedewszystkiem rozgła
szać nieszczęścia i smutne wypadki, jakie 
ich spotykają, błagając jednak osoby po
bożne o modlitwy za nich, ażeby nie 
sądzono, że nasi powodują się uniesieniem; 
w naszych zaś instytutach należy przesa
dzać pod każdym względem opis tych 
wypadków, aby powstrzymać innych".

(C. d. n.)
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K R O N I K A .  stwowej powinności ^utam obhow ljj ^na
usługi armii. J
, autom obilistów stosowane będą

K R A J O W A .  f  my wynagrodzenia za benzynę
i sruary, z warunkiem, że samochód czyn-

— f  ez.u'ci w Rosyi- »Nowoje W rem ia" y y, b$dz!e m>  mniej, niż trzy godziny na
oraz „Birz. W md.“ przed kilku dniami dobę ja k  również przebiegnie nie mniej
doniosły o rewizyi, dokonanej przez urzę- JJ1? sto wlorst na dobę. Wynagrodzenie* ------   v piziezi urzę- i .   **** w jnagruuzenK
dm ka do szczególnych poleceń przy ge- azie.^ne za samochód o sile 24 koni wy.
nerał-gubernatorze moskiewskim, księcia nos?ć m a rb. 23 k. 53, przy użyciu wla-
(jolicyna, u  wicedziekana kościoła śś Pio- s? ej benzyny i smarów. P^zy użytkowa-
tra  _i Pawła w Moskwie, ks. W iercińskie- nm  z benzyny i smarów dostarczonych
go i u jego blizkich przyjaciół słn*n/,a»« Przez wojsko rb. 9 koD. 8n. Tn™

. —  i i • -i ) vv ituumsKie- :  7* ^ A uu&iaruzonycn
go i u jego blizkich przyjaciół, służącego przez W0Jsko rb - 9 kop. 80. Inne stawki
jednej z drukarń  moskiewskich, u którego wynagrodzenia za samochdy o mniejszej
znaleziono dokum ety ks. wice-dziekana obliczono w odpowiednim stosunku

W edług „Now. W r.“ „stwierdzono fak- Procentowym.
tycznieu. ze ks i ̂  •— -i ■ ■■ . .__ _

m w r. „stw ierdzonofak- r —

skupa występował w Moskwie w skrom- o uznanie nagłości otwarcia uniwersytet! 
nej roli wice-dziekana jedynie w celu od- w Tyflisie oraz o S  le e S I

emskiego została włożona specyaina mi- v ~  Niebezpieczna posyłka. Eksplodo- 
sya zorganizowania w Rosyi tajnego od- ,w ała .Jna poczcie posyłka, wysłana z Czy- 
działu zakonu Towarzystwa Jezusowego. , y  . 0 „ wi^zienia ałgaczyńskiego. Ja- 

wierdzono, że ks. W. już  zawiązał or- • 0 jnieT dostarczoną adresatowi, zwrócono 
ganizacyę, posiadającą filie prawie w ca- ^ .  .. łrkucka, na przechowanie. Wedłu?

J K°syi. Obdarzony był przez władze opim,1 bległycn, posyłka eksplodowałaby 
arcybiskupstw a m ohylewskiego specyalne- po otwarciu je j przez adresata, 
mi pełnomocnictwami, nieudzielanem i zwv-
kłym księżom, ja k  naprzykład prawem sno' R ,zya s an a to rsk a .  „Biuro infor-
wiadania zakonnic, prawem  przynależnem  w n e S f w o ł f lF  m , .t]l l s t e r -y u r n  sPraw we‘ 
tylko doświadczonym mnichom Ks W ie f  H  , ze senator Neud'
ciński działał też wśród duchowieństwa" TĄ dochodzenie karne przeciw
którem u w ydaw ał w charakterze delegata dowie^ m o st^ n ^ rT h ^ k o n aw cze j przy bu- 
zakonu specyalne poświadczenia urzedowp • i - 9 chcie adw. przys. Ro-

Po za i i a d o m o ś d S S r X E t o m 9 £  C 8° ? łapownictwo, 
pomocą środków oficyalnych wyjaśniło bronić fn tp ™ ?  Isy1’ ] ora Powinna
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zaó stosunki świetlfe śród s fe r^ ry s to k ra " m a f *  PIZ?2 fi^  R«dzki i S p ‘‘ 2  
cyi i zamożnego kupiectwa. W pewnych na w lk S f ° fa.brykl P°zyczenia mu 
warstw ach śród religijnie usposobionych otrzym ał W eT sl? te do11̂ ° ^  ktÓrąi ^  
pan posiadał wpływ olbrzymi. Silnej woli. ne l T L Z l  6 d ° tej P°ry  zapłac0‘n e ld e 1 zostały *  d ° ^  ^  2apłaC°‘

rający się do^ n a j^ jj^ g jg g y c ń ^ ^ k a tk ^ w  ż W  cią^ U Romanow ^ ka ‘̂
dusz, skłonnych do mistycyzmu, włada- ^ 0 lm Jm l i 1Z, i T 5 yi , wykoiia^ cza nie:dusz, skłonnych do mistycyzm koJ°t^  nie-
jący  większością jeżyków europejskich i Si7“ r-h^sn n Z  fabryce „K. Rudzki
ujmującem i m anieram i ks w S S k i  I r Ł rb ; 80.000 * a rachunek robót. Nie-
wywierał czarujące w rażenie ' z dniem  ka S i  u trzJ mywali, ze fabryce należało
żdym mnożąc liczbę sw ych’ w le lb S e h  - m l n w  ^ C6Jr n&d l 5 tysięcy rublL Ro‘
K -  Automobilizm i ^

otZZl ^ p o w a in i^ i jT o I 's z t a b u ^ w a r s z a 6 ,“ t Z N a  «  » * ■
wskiego okręgu wojennego zorganizowania s w e ^ l r  rejenci m °g fł wykonywać 
w czasie tegorocznych m anewrów czynności w granicach tylko swego
nych w g u l  siedleckiej i dcohcach ak ty  , zaś, sporządzane
Brześcia Litewskiego ochotniczej służby sie iakS -nnym  okrSgu> poczytują
automobilowej na w .ó r Niemiec i Pratjj Jgl  VobecT g o ?  o T ?g“ w
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j u d o w y c h  są  zw y k le  n iep raw id ło w e  i w rzy- 
' na n a ją s ię  w  o k ręg i poboczne, zd a rza  się n l  

raz, ze z a m ia s t zw róc ić  się  do re ie n fa
Ia Pć i r ' / tr°“ta-inleresowa" a ">"si udi
wac się  do w łaśc iw eg o  re je n ta  o k ilk a 
dziesiąt w io rs t. Ze w zg lęd u  n a  to  oraz n a

ŚDiechu1w yC10We’wW ym agające  często  Pospiechu w  sp o rząd zan iu  ak tó w , 35 posłów
złozyło w  ty c h  d n ia c h  Izb ie  p ań stw o w e j
w niosek o zn iesien ie  a r t. 21 , ta k  iżbv
stronom  w olno było  sp o rząd zać  a k ty  przed
każdym  re je n te m  n ieza leżn ie  od o k rę g u
sądow ego. W n io se k  te n  m a b y ć  n iebaw em
przekazany k o m isy i re fo rm  sąd o w y ch .

T , Broń Palna na kolejach. N a m ocy  
przepisów w łaśc ic ie le  b ro n i p a ln e j pow in  
ni p o s iad ać  d w a  pozw olen ia , z ty ch  je d n o  
na k u p n o  b ro m  i d ru g ie  -  n a  u trz y m y

,teJ z\  p rzyczem  d ru g ie  pozw olen ie  
wznawiane b y ć  w in n o  corocznie.

N acze ln ik  w arsz . z a rząd u  żan d a rm sk o - 
kolejowego w y d a ł obecn ie , a ż eb y  m aco-

Chcąc'y  trz J m ad b ro ń  pal- 
ną, w y je d n a li pozw olen ia , a do czasu  
’trzy m an ia  tychże , b ro ń  złożyli n a  prze- 
how am e do k a n c e la ry i w ła śc iw y c h  od- 

ług działów z a n d a rm e ry i ko le jow ej.
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Mobilizacya nad granicą chińska
W o k ręg u  S em ireczeń sk im  w  chw ili obe-

Szczęście syberyjskie.
G azeta  ro s y js k a  „R iecz“, o p isu je  s tra -  

jne dzie je  ko lo n izacy i n a  S y b ery i, do 
orej w y ru sz a  z p a ń s tw a  ro sy jsk ieg o  

oraz w ięk sza  m a sa  ro ln iczeg o  lu d u  
V 1907 r . em ig ro w ało  n a  S y b e ry ę  427 
isięcy w łośc ian , w  1908 —  627 ty s iące  
r 1909 -  664 ty s iące . W  te j liczbie 
1 cej, n iz  po ło w a ta k  z w a n y c h  „sam o-

I C° 7 “’. L J ‘ lu d z i’ k tó rz .Y n ie  o trzy m ali 
Zwolenia n a  p rz e s ie d le n ie  się  i d la  

.orych n iem a  p rz y g o to w a n y c h  dzia łek  
mi sk a rb o w e j. Od czasu  z ro d zen ia  się 
c u p rzesied leń czeg o  w yro iło  się  n a  

i yę  d w a  m ilio n y  sam ow olców , czyli 
^szczęśliwych o fia r, sk a z a n y c h  n a  p iekło  

z7, o ja k ie j  n ie  m a m y  po jęc ia . Po- 
f  .y fcy m i e m ig ra n ta m i z n a jd u je  się 

n a  liczba  ch ło p k ó w  z lite w sk ic h  
oa i obow iązk iem  su m ie n ia  j e s t  ja k -  
Jgłosniej i n a jsze rze j o s trz e g a ć  ła tw o-

cnej odbyw a się m obilizacya p róbna R o
złożone obozem w Siem ireczu w ojsko 
sprow adzono ju ż  do D żark en tu  w pobliżu 
g ran icy  Chin N iek tó re oddzały k iero w a
ne są tu ta j z T aszkien tu . W edług  rapor- 
tow  władz w ojskow ych, żo łn ierz?  p S -  
mo n adZWyczaj ciężkich w arunków , posu-
sznIeiS1an?żI1pieSZnie ” aPrzód- nawet śpie- szmej, aniżeli się spodziewano.

—  Nowa ustawa aptekarska. W  dniu
fn L m  -Zacz,m,e si<? w W arszaw ie zjazd
s k i e S  w ° W| lekarskicil z K ró lestw a Pol- 
skiego w celu rozejrzenia i w ydan ia  swo-{% £P ]n ?1. c° d° projektu nowej ustawy
rv m n  &qnrpeJ ’ przesłaneS° P ^ e z  m in iste  
f l i r t o w i  w ew nętrznych. U staw a-p ro - 

J Dardzo w azna 1 in te re su je  ap tekarzy  w szystkich  bez różnicy tak  wła-
n o S V  1 pracow ników. zaw iera bowiem 

chczas stosowany.n °P°* SPfekarSki d<>ty

Otrzy^rUSfL J'NSrpT-
tycy i pracow ników  kolei Fabryczno-Łó- 
dzkiej m inis te ry  um  kom unikacy'i zgodziło

JT*8?16, I,0Życzki w s™ie rb.
» z kapitału  kasy  oszczędnościowo- 

zapom ogow ej, k tó ry  w ynosi 6 2 1 , 5 0 0 3  
Pozyczka ta  służyć m a na pobudow anie

w ie rn y c h , co ich  czeka w  ty m  s y b e ry j
sk im  ra ju . J

G iną ta m  często  od k lim a tu , lu b  z łych  
w a ru n k ó w  g le b y  i w ody , n a w e t ci p rz e 
s ied leń cy , k tó rz y  ja d ą  za pozw o len iem  
po zn izonej ta ry f ie  i m a ją  p rz y g o to w a n e  
d la  sieb ie  d z ia łk i g ru n tu .  Cóż dop iero  
dzieje się  z ty m i, k tó rz y  n ie  m a ją c  p o 
zw olenia , j a d ą  sw y m  k o sz tem  ja k o  zw y k li 
pasaże ro w ie  i zan im  s ta n ą  n a  m ie jsc u  
ju z  w sz y s te k  g ro sz  w y d a ją  n a  d ro g ę ’ 
pod  n o g am i zaś m a ją  p rzep aść , p o w ró t 
n iem ożliw y! W sz y sc y  p rz e s ie d le ń cy  zw ą 
się  ta m  „n o w o sio łam i“ .

N ow osio ły -sam o w o lcy  s ta n ą w sz y  n a  
m ie jscu , zaczy n a ją  bezow ocne  o b ijan ie  
p ro g ó w  u  w ładz  z b ła g a n ie m  o n ad z ia ł 
ziem i sk a rb o w e j. L ecz w ład ze  n ie z m ie n 
n ie  o d p o w iad a ją  im , że an i z a p isa n ia  ich  
do is tn ie ją c y c h  osad  n ie  m o g ą  się  sp o 
dziew ać  w obec teg o , że są  „ sam o w o lcam i“ .

K o rzy sta jąc  z ro zp acz liw eg o  po łożen ia  
ty c h  e m ig ra n tó w , s ta rz y  o sad n icy , do



278 WIADOMOŚCI MARYAWICK1E Ne 35

dom ów  m ieszkalnych, sk rom nych , w y g o 
dnych , z tern obliczeniem , że po la tach  
określonych, fundusz byłby zam ortyzow a
ny, dom y zaś sta łyby  się w łasnością człon
ków  kasy.

eparchii w arszaw skiej. P lace, o k tórych  
m owa, m ają p rzestrzen i 5,018 sąż. kw.

u

— Kolej Tomaszów-Łódź. W  T om a
szowie, na  zebran iu  członków T ow arzy
s tw a  popierania przem ysłu  i hand lu , 
uchw alono sta rać  się o przeprow adzenie 
drugiej szerokotorow ej kolei żelaznej m ię
dzy Tom aszow em  a Łodzią, gdyż z pow o
du  nieporządków  na kolei Iw angrodzko- 
D ąbrow skiej, corocznie około 3 m ilionów  
pudów  tow arów  je s t  przew ożonych z To
m aszow a do Łodzi końm i. Odpowiedni 
m em óryał przedstaw ili członkow ie T ow a
rzystw a, do kom ite tu  m in is te ry u m  kom u- 
nikacyi.

— Sprzedaż placów. „W arsz. D niew ." 
pisze iż nastąpiło  N ajw yższe pozw olenie 
na sprzedaż placów położonych w alejach 
Jerozolim skich, (za Izbą O brachunkow ą), 
a będących w łasnością zarządu d u ch o w n e
go. Część osiągn iętych  z tego  źródła fu n 
duszów  m a być obrócona na budow ę 
i urządzenie szkoły duchow nej wraz z ce r
kw ią a pozostałe pieniądze oddane być 
m ają  do dyspozycyi S ynodu na potrzeby

— Sprawy miejskie. M ag istra t w ar
szaw ski zw rócił uw ag ę  n a  niew yzyskane 
jeszcze dochody od przyw ozu tow arów  
W isłą  i kolejam i żelaznem i, k tó re  to  opła
ty  zam ieniły  w w ielu m iastach  dochód 
zniesionego rogatkow ego , oraz opłat od 
pasażerów  na kolejach. W  ty m  celu  m a
g is tra t  zwrócił się do inspekcy i spławu 
na W iśle o szczegółowe dane, dotyczące 
przyw ozu tow arów  W isłą, z żądaniem  je- 
dnoczesnem  w skazan ia  n a jp rak tyczn ie j
szych sposobów  tak iej opłaty. D ane prze
wozowe już zostały  ogłoszone, a dotyczą 
one około 10 m ilionów  pudów  towaru, 
obliczanego n a  w agę, oprócz cegły, drenów 
i tow arów  beczkow ych n a  sz tu k i,_ wresz
cie kam ienia i żw iru  n a  w ym iar sążniowy. 
W szystko  to  razem  w zięte może dać mia
s tu  około 150,000 rb . dochodu.

  Porty na Wiśle. W arszaw sk i zarząd
kom unikacy i p rzystąp ił obecnie do robót 
przedw stępnych  około budow y p o rtu  rze
cznego n ad  wilczą W y sp ą  n a  Pradze. 
Spraw a p o rtu  w W łocław ku posuw a się 
naprzód. P ro jek t opracow ał ju ż in ż . warsz. 
ok ręgu  kom unikacy i p. Tyszka. N a budo-
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któ ry ch  siedzib nowi przybysze napływ ają, 
w yzysku ją  ich  ok ru tn ie . Zdum ienie o g a r
nia, do jak ich  g ran ic  posuw a się w yzysk 
sam owolców  ze s tro n y  starosiołów . N o
w ych przybyszów  b iorą całem i rodzinam i 
na  robotników , obciążają ich n a jtru d n ie j
szą pracą. P rzy oddaw aniu  im  ziem i w 
dzierżaw ę, d rą  z n ich  po 15 rb . za dzie
sięcinę; za paszenie byd ła n a  w ioskow ych 
g runcie  pobiera ją  od n ich  od krów  i koni 
po 3 do 5 rubli, za p tactw o  po 50 kop. 
od sztuki. N ak ładają  podatek  n a  sam o
wolców za picie w ody i za chodzenie po 
ulicy po 5 rb . od rodziny, pob iera ją  n a 
w et „za d y m “ w ychodzący z kom ina też 
po 5 rb . rocznie od każdej cha ty . Okła
d a ją  grzyw nam i za bydło lub  p tactw o 
zachodzące n a  pola i ogrody starosiołów , 
lub  poprostu  zab ierają  je  n a  w łasność. 
Są starosio lskie wsie, w k tó ry ch  pob iera ją  
po 10 kop. od now osioła za w ejście do 
cerkw i podczas nabożeństw a.

Lecz są sioła, gdzie za w ejście do

cerkw i opłaty  nie pob iera ją , ale wypy- 
ch a ją  precz m odlących się nowosiołów, 
m ów iąc im  przytem : — „w yście cerkwi 
nie budow ali, n ie m acie czego tu  się 
m odlić". Jeżeli u d a  się komukolwiek 
z now ych  em igrantów -sam ow olców  wy1 
je d n a ć  pozw olenie zapisania się do staro- 
siolskiej wsi, starosio ły  d rą  z n ich  po 
150—200 rub . od m ężczyzny, niezależnie 
od in n y ch  dodatkow ych  poborów, łapó
w ek i poczęstunków .

Te ździerstw a i ucisk  w yw ierane nad 
sam ow olcam i, doprow adzają do nienawiści 
m iędzy obu stronam i, n iek iedy  do k m  
w ych rozpraw ...

A tak ich , pozbaw ionych praw , samo 
w olnych  przesieleńców  w  jed n y m  akino 
lińsk im  o k ręgu  je s t  100 tysięcy  głów.

K atolicy Polacy, L itw in i lub  Białoń 
sini, jeże li m ają  nieszczęście należeć '  
„sam ow olców ", za jm ują  m iędzy tym i bie
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wę portu zamierza m agistrat Włocławka 
udzielić większego zasiłku pieniężnego.

—  E g z a m in y  na n a u c z y c ie l i .  „Warsz. 
Dniew.“ pisze, że egzaminy na patent 
nauczyciela domowego powiatowego i szkół 
początkowych lub nauczycielek odbywać 
się będą w komisyi egzaminacyjnej przy 
warszawskim okręgu naukowym od d. 4 
do 12 kwietnia r. b. włącznie.

—  N ie r ó w n o m ie r n y  p o d a te k .  Rząd gu- 
bermalny^ piotrkowski, przeglądając bu 
dżety różnych miast, zauważył, iż tak 
zwany kanon od handlujących i przemy
słowców w Łodzi je s t nie wiele większy 
niż w Pabianicach, a nawet w Zgierzu 
i wynosi zaledwie 19,248 rb. Z tego po
wodu rząd gubernialny piotrkowski dele
gował urzędnika, który dokonał rewizyi. 
Wynik tej rewizyi trzymany jest w ta 
jemnicy.

Ż e g lu g a  na W iś le .  Zarząd żeglugi 
M, Pajansa od 19 marca rozpoczął wysy
łać parostatki nocne do Płocka i z powro
tem. Wyjazd z Warszawy o 12 godzinie 
w nocy, z Płocka o 7 wieczorem.

ZAGRANICZNA.
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  a M eksyk . We-

wojskowych,dług obliczenia referentów

Litwie przeciętna cena dzierżawy włó- 
cznej „pustoszy" wynosi 60 rubli. Na 
Syberyi zaś starosioły Każą płacić sobie 
arendy od dziesięciny po 15 rubli, co za 
włókę wynosi trzysta rubli: z osobnemi 
dopłatami za wodę, za chodzenie po ulicy, 
za wypuszczanie dymu z ogniska, za pa
sanie bydła i ptactwa, za wejście do 
cerkwi...

To wszystko wydaje się nam tak 
dzikie, niebywałe, że cała ta opowieść 
wygląda na jakąś bajkę. A jednak jest 
to obraz prawdziwy. Autor tego artykułu 
zna Syberyę, dobrze życzy „samów olcom", 
jako najzdolniejszym do zaludnienia i 
uprawienia pustyni i opłakuje los tych 
ludzi. „W Syberyi, jeżeli nie zdążą prędko 
się przypisać do starych osad, czekają 
ich okropności nędzy, niepowodzeń, cier
pień, rozpaczy"... Co ich gna z ojczyzny? 
Po części rozwinięta w narodzie rosyjskim 
namiętność do włóczęgi, która jednak 
wygasłaby przy dostatku chleba na miej-

mobilizacya armii północno amerykań
skiej obejmuje na razie 26,000 do 30,000 
ludzi. Ponieważ stan liczebny armii ame
rykańskiej wynosi 72,000 ludzi, przeto 
mobilizacya objęła niemal połowę armii 
amerykańskiej na stopie pokojowej. W Te
xas powołano pod broń także milicyę czy
li gwardyę narodową w liczbie 10 do 15 
tysięcy ludzi. Nasuwa to przypuszczenie 
ze armia północno amerykańska inne bę
dzie miała zadania do spełnienia, niż ma
newry lub rozciągnięcie kordonu gra
nicznego, na co tak dużej siły niepotrzeba. 
Zresztą ruchy floty Stanów Źjednoczonych 
odrazu wskazywały, że są to kroki wstę
pne do jakiejś imprezy wojennej.

Dziś w dalszym ciągu utrzymuje się 
opinia, że motywem do akcyi Stanów 
Zjednoczonych je st zbliżenie polityczne 
Meksyku do Japonii. Rząd meksykański 
jak  wiadomo, przeczy istnieniu jakiegoś 
japońsko-meksykańskiego traktatu. Wo
bec tego „Daily Graphic", jak twierdzi, 
z najlepszego źródła ogłasza następujące 
wyjaśnienie:

„Jeszcze przed rokiem wysłała J a 
ponia specyalne poselstwo do Meksyku, 
aby zainicyować traktat z prezydentem 
Diazem. Diaz oświadczył, że według kon- 
stytucyi meksykańskiej traktat odporny

scu. Nie brak ziemi tu winien, ale brak 
umiejętności wydobywania z niej więk
szych plonów. Ciemny chłop rosyjski 
uprawia ziemię nie wgłąb, ale wszerz. 
Na najżyzniejszym gruncie chłop rosyjski 
podłubie — podłubie ziemię i rusza dalej 
„szukać ziemi".

Nasz chłop inny. Ziemię ojczystą 
kocha namiętnie, ale rzucać ją  musi ze 
łzami, gdy w przeludnionej wsi stanie 
się już ciasno, a obszary dworskie wyku
pują z pod boku dla kolonizowania obcy
mi przybyszami...

Z tern wszystkiem, idąc na Syberyę, 
trafia jak  z deszczu pod rynnę. Każdy 
uczciwy człowiek ma obowiązek przestrze
gać tych nieszczęśliwych, co ich czeka 
w tej dalekiej krainie.

(Jutrzenka Na 9).
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z pozaam erykańskiem  m ocarstw em  nie 
je s t  możliwy, jed n ak że  zapew nił o swej 
przyjaźni dla Japonii. Na to poselstw o 
poruszyło m yśl w ysłan ia m eksykańskiej 
legacy! do Tokio. Diaz zgodził się n a  to 
i w ysłał jak o  pierw szego posła sw ego 
syna. N astępnie Japon ia  w dow ód p rzy 
jaźn i w ysłała eskadrę  na obchód 100-letni 
p ań stw a m eksykańskiego . Podczas tego 
obchodu nastąpiło zupełne zb ra tan ie .“

* Turecka flota. Rząd tu reck i zakupił 
•znów  od Niem iec dw a now e o k rę ty  p rz e 

wozowe dla w ojska, przeznaczonego do 
uśm ierzenia pow stan ia  w Jem enie.

* Jubileusz księcia regenta w Ber
linie. Z powodu 90 letniej rocznicy u ro 
dzin k s .-reg en ta  baw arskiego L u itpo lda  
odbył się obiad galow y w zam ku ce sa r
skim . Cesarz W ilhelm  był w m undurze 
baw arskiego pu łku  g renadyerów  jeg o  im ie
nia w otoczeniu ciała dyplom atycznego, 
ganeralicy i i książąt krw i. O becny poseł 
baw arski, hr. L erchenfeld, nosił oznaki 
o rderu  orla czarnego, udzielonego m u 
z okazyi uroczystości. Cesarz w ygłosił 
mowę, w k tórej przyrów nał ks. L uitpolda 
do szeroko i silnie rozrośniętego dębu 
niem ieckiego, ^przypom niaw szy jeg o  zasłu 
gi, udział w akcyi rozrostu  Niem iec, dzia
łalność w k ie ru n k u  popierania n au k i i s z tu 
ki i t. d. N akoniec w ysłano ks. re g e n to 
wi te leg ram  g ra tu lacy jn y .

P odobny te leg ram  w ysłała rów nież 
rad a  m. Berlina.

* Włosi w Trypolisie. J a k  donosi „Tri- 
b u n a“, tu reck i jen e ra ł-g u b e rn a to r w T ry 
polisie zerw ał wszelkie s to su n k i z ta m 
tejszym  w łoskim  konsu lem  jen era ln y m . 
Spodziewane są  w obec tego  dalsze zawi- 
kłania dyplom atyczne.

* Zbawienny wynalazek. Inż. Fogliad i 
z Belliuzony dokonał w ynalazku, k tó ry  
m a um ożliw ić u trzy m an ie  załogi za ton ię
tej łodzi podw odnej przy życiu aż do n a 
dejścia pomocy. A p ara t inż. Fogiiadiego 
daje m ożność załodze pozostaw ania w s ta 
łem  zetknięciu przy pom ocy telefonu  bez 
d ru tu  z innem i łodziami; n ad to  po za to 
nięciu  łodzi specyalny przyrząd w yrzuca 
n a  pow ierzchnię ru rę , k tó rą  m ożna pom 
pow ać pow ietrze w g łąb  łodzi podczas 
trw an ia  akcyi ra tunkow ej. N ow y w y n a
lazek, po przeprow adzeniu pom yślnych 
prób, zakupił rząd francuski.

* Uroczystości włoskie. W  sobotę roz
począł się szereg uroczystości, jak iem i

naród  w łoski postanow ił obchodzić 50-tą 
rocznicę odrodzenia politycznego i z jedno
czenia państw ow ego. Zaintonow ała tę  sym 
fonię jub ileuszow ą sz tu k a  i to we Floren- 
cyi, w pierw szej sto licy  k ró lestw a wło
skiego, w tern m ieście, k tó re było przez 
szereg  la t ognisk iem  idei wyzwolenia 
i z jednoczenia narodow ego.

U roczystość flo rencka polegała na 
o tw arciu  w ystaw y  po rtre tó w  w Palazzo 
Vecchio. M iasto całe było odśw iętn ie  przy
stro jone. Załoga, w m u n d u rach  galow ych, 
u tw orzy ła  szpaler od pałacu P itti do ar
ty styczn ie  przybranej Loggii dei Lanzi 
i Palazzo Vecchio na  placu S ignorii. O go
dzinie 10 strza ły  a rm atn ie  z Belw ederu 
oznajm iły rozpoczęcie uroczystości, która 
odbyw ała się w sali d w u stu . P ierw szy  zabrał 
głos C orrado Ricci, d y rek to r akadem ii sztuk 
pięknych, i m ówił o obejm ującej trzy  ty 
siące la t h isto ry i sztuk i portre tow ej we 
W łoszech. N astępn ie przem aw iali burm i
strzow ie: R zym u, T u ry n u  i F lorencyi, trzech 
rezydency i dom u Sabaudzkiego. Jako 
przedstaw iciel kró la przybył ks. Genui, 
a w raz z n im  m inistrow ie: ośw iaty  i spra
w iedliw ości, oraz sek re tarz  s ta n u  ministe- 
ryum  spraw  zagran icznych . N adto  zaś 
przyjechało  liczne grono członków  parla
m en tu , a z różnych  m iast w łoskich przy
byli burm istrzow ie, jak o  ich  przedsta
wiciele.

W y staw a  obejm uje przeszło 800 por
tre tó w ' i um ieszczona je s t  w 34 salach 
Palazzo Vecchio.

* Pierwsza poczta napowietrzna. Na
w ystaw ie zjednoczonych indobrytyjskich 
północno-zachodnich  prow incyi, w  Alla
habad , u rządzono pierw szą pocztę napo
w ietrzną. K ilka razy  na dzień roznoszą 
aeroplany lis ty  do poblizkich miejscowo
ści, zkąd ekspedyuje się je  dalej zwyczaj
n ą  pocztą. J e s t  to p róba p rzysy łan ia wia- 
dości z oblężonej tw ierdzy . P oczta napo
w ietrzna w A llahabad  posługu je  się spe- 
cyalnem i znaczkam i, k tó re będą kiedyś 
stanow iły  specyalną w artość  dla filatelistów.
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